
ROK L. Iro 215,

Dnia 30 Września 1870. Piątek. Dnia 18 (30) Września 1870.
Rano ciepła st. G, w poł: ciepła st: 10. 
Wysokość wody st. 6 c. 3 (Ubywa).

Stan barometru: 
na pogodę. Wschód Słońca o g. G m. 0 

Zachód „ „ 5 „ 40 Jutro, Ś. Remigjusza Biskupa.

Prenumerata r ~i „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy wKantorze Redak
cji kop. 5. N a  prow incji i  w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kojx 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenum erata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K u rjera  W arszaw sk iego" : P la c  T eatra ln y , N° 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

— Jutro w kościele Ś. Anny na Krakowskiem Przed
mieściu obok Dobroczynności o godz. Dej rano wotywa 
do Serca Marji, oprócz tego jako w pierwszą sobotę 
poczynającego się miesiąca o godz. lOej odprawi się 
żałobna msza, za dusze zmarłych z Arcy-Bractwa, 
z psalmem „De Profundis.11

— W przyszłą niedzielę w kościele Śgo Józefa 
Oblubieńca N. M. P. zacznie się odpust Matki Boskiej 
Różańcowej i trwać będzie cały tydzień.

— Wczoraj w kościele we wsi Grodzisku po za pra- 
gą odbył się odpust Ś-go Michała. Nabożeństwo to 
celebrował ks. Bieliński. Z Pragi tłumnie zebrany 
ludek wiejski z jarzącem światłem, assystował cele
bransowi; nie było tam elegancji, lecz czyste z serca 
pienia.

Tl rozkazie Warszawskiego Ober-Policniajstra do Policji 
Wykonawczej za  N rem  25  (i w ydanym , zamieszczono: 
Stanisław Duszyński dorożkarz Nr 154, w domu pod Nrem 
l,173b zamieszkały, jako już niejednokrotnie karany z zano
towaniem kar w książce dorożkarskiej, stosownie do rozporzą
dzenia w rozkazie do Policji w r. 1868 za Nrem 210 wydane- 
8o, pozbawionym zostaje na zawsze prawa powożenia dorożką, 
O czem oznajmiając, polecam Kommissarzowi cyrkułu Jerozo
limskiego po uczynieniu stosownej adnotacji w kontroli, prze
strzegać, ażeby Duszyński nie ważył się powozić dorożka, pod 
n«.mirowszą odpowiedzialnością. (G az. Pol.).

r>ieknvch~~~ ^ au Jachowicz kustosz Muzeum sztuk 
m rb  rr> “kończył już mozolną restaurację ogrom
ni,.,,,.,, obrazu Eleutera zdobiącego wielki
mozolna h°„ściele Ś go Krzyża. Nazywamy tę pracę 
ndmiwinnv Przesady; obraz bowiem kilkakrotnie
stów s t r a c i ł ^ 62 nieudol°ych lub niedbałych arty- 

w ł\ P rawie właściwą swoją charaktcry- 
P ach ^ ch  robotników sztuki, pendzle od- 

? i in n  Wandalów. Widocznie każdemu 
l  n ° . l  T^dynie’ aź e b y -  obraz się świecił.... 

s w S mPW  r ^  e" tfra  Jest wspaniałą w prostocie 
uno -J- Tna którym skonał Chrystus,

d„JeS - .M“tk« “ "*>
'vyciągniętemi rękami.

nich z rozpaczą w twarzy i 
Setnik z włócznią stoi nahini- v i , etnik z włócznia stoi na

J  ałym rumaku po za krzyżem; na ostatnim zaś pla- 
J  e bieleją mury Jeruzalem, grcdu, w którym poraź 
Pierwszy człowiek oddał żyeie dla życia 

Eleuter wszystkie figury narysował z głęboką zna- 
oscią anatomji i praw optyki. Koloryt obrazu dzię

ki pracy p. Sachowicza, jaśnieje całą siłą i przypomi
na tonem energiczny koloryt Tintoretta.

O życiu i działalności autora wspomnionego obrązu 
znaleźliśmy następujące szczegóły.

Eleuter, nazywany także mylnie przez niektórych 
Elauler, był nadwornym malarzem króla Jana III. 
Nie są wiadome szczegóły jego życia i gdzieby się 
w sztuce doskonalił. Z rysunku jego, sztychowany ro
ku 1692 przez Karola de la Haye w Warszawie por
tret króla Jana na koniu, podpisanym jest na rycinie 
przez samego malarza najniższym poddanym: humil. 
subditus, ztąd wnosi J. G. Pawlikowski (Czasopismo 
lwowskie 1819 r. II, 109— 110), że gdy tego obcy nie 
robili, Eleuter musiał się w naszym kraju urodzić. 
J. Brodowski mieni go być polakiem (Pszczółka K ra
kowską z r. 1822 .1, 18). Ks. Ludwik Miskę, w ręko- 
piśmie: „Synoptica relatio Conventuum,“ wspomina o 
Eleuterze: jako o malarzu krakowskim i źe w tern 
mieście długi czas przemieszkiwał. Miał zaś należeć 
do stanu rycerskiego, ponieważ na rycinie innego por
tretu Króla Jana, wykonanej przez Karola de la Haye, 
wyryte jest: Eques G. Eleuter pingebat.“

Eleuter malował obrazy kościelne i portrety. Z o- 
brazów kościelnych, baron Rastawiecki w Słowniku 
Malarzy polskich wyszczególnia następujące:

1. Ś-ta Anna w wielkim ołtarzu kościoła Ś-toj An
ny w Krakowie, obraz zapłacony malarzowi tynfów 
1000. (Ludwik Kosicki. Wiadomość historyczna o ko
ściele Ś-tej Anny, W’ programmie popisów liceum. 
Kraków 1833, str. 25. A. Grabowski. Opis Krakowa, 
wydanie 3-cie r. 1836, str. 157. P. St. Pruscz. Klej
noty, wydanie r. 1745, str. 205).

2. Pan Jezus ukrzyżowany w wielkim ołtarzu ko
ścioła S-go Krzyża w Warsz. zapłacony wówczas zło
tych 2560; odnawiany przez A. Blanka (X. Szymono- 
wicz w opisie tegoż "kościoła pomieszczonym w Ro
zmaitościach do Gazety Korr. Warsz. z r. 1825, N. 3, 
gdzie malarza zowie raz Elesither, drugi raz Eleuther 
i mieni go malarzem warszawskim).

3 i 4. S-ty Roch i Ś-ty Sebestjan w ołtarzu S -g o  
Rocha, ta':że w kościele S-go Krzyża.

5. Kościół obecnie Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, ozdobiony był obrazami Eleutera. 
Obrazy te dziś jednakże, umieszczone zostały w chó
rze wspomnionej świątyni.

6 — 7. Roboty Eteu’cra znajdować się miały w Ja- 
worowie i Żółkwi.



8. We Lv.owie w kościele 0 0 .  Franciszbanów mic- 
ły być obrazy p e rd z k  Eleutcra, lecz pcfar  klóry w r, 
1838 tę świątyi ię zniszczył i dzieła aitysfy j ocbłoi ął.

Malarz wspi mi i ny mrał tak ie  wykomć projekt 
na budowę pizy bościele Ś-tcj Auny w Krakowie, ka- 
p lcy  Ś-go Jana  K antego , i za tę ] racę, jok świedczy 
L. Kosicki, otrzymał od Aksdemji dwa dukaty.

W roku 1688 Eleutcr (t-zymawszy od króla tytuł: : 
Eqaita tus Auratus, następnie obdarzony sekretrr- 
stwem królew.kiem, przybrał sol i :  przydoim k: Se- 
iD’g n iWsli. N cktćrzy przecież bij-grafowie twier
dzą,, żc S miginowski, niemieckie m ano Ęleutera, mu
siał przyjąć,, pi meważ jako szl chcic uje mógł p< d 
Jodowem nazwiskiem zajmow: ć się: lu b ą  i tiegodną 
herb'.w ego człowiela robotą. I  twierdzenie to wy
daje nam się Irgicznetn, szlachcic bowhm, musiał 
wówczas ażeby nie utracić szlemh ctwa, nic nie ro
bić,— niestety !

Rzeczywiście cennyi h obrazó* kościelnych, oprócz. 
Chrystusa r a  krzyżu, pędzla E eu te ra ,  znajduje s ę 
w Wsiszawie jeszcze dwa: Cl rzest S-go Jana  J. Pi l
my, w katedize Ś-go Jana  i obra t Trevisai iVgo w ko
ściele W W. Świętych na Grzyb -wie.

Są t )  ( b n  zy godne nazwy a n y d z h ł .
  ••  o o o o g o o ó u ------------

— R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu Schro
nienia Ubogich i Sierot Starozalconnych w W arszawie.—Po - 
ścisłem obliczeniu wpływów, osiągniętych z zabawy loteryjno- 
muzykalnej, w ogrodzie Saskim, dnia 10 (22) b. m. na korzyść 
Głównego Domu Schroninia ubogich i Sierot Starozalconnych, 
w Warszawie odbytej, okazuje się rezultat następujący: a) Za 
bilety wejścia przy bramie od Saskiego placu, rs. 264 kop. .37, 
przy bramie od ulicy Niecałej rs. 258 kop. 29, przy bramie 
od ulicy Żabiej rs. 237 kop, 38, przy bramie od Żelaznej bramy 
rs. 254 kop. 42, przy bram ieod ulicy Królewskiej,rs. lS4kop. 13, 
razem rs. 1198 kop. 59. b) Za miejsca numerowane rs. 39 
kop. 17. c) Za bilety loteryjne, cygara, eukry i naddatki 
w namiotach: Nr. 1. rs. 71G kop. 55, Nr. 2. rs. 757 kop. 73, 
Nr. 3. rs. 530 kop. 87, Nr. 4. rs. 627 kop. 35, Nr. 5. rs. 574 
kop. 62‘/j, Nr. 6. rs. 560 kop. 11 l/e» Razem rs. 3767 k. 24. Ogółem 
wpłynęło rs. 5,005. Z tego potrącają się koszta urządzenia 
łącznie z wydatkiem na kupno fantów ćo fomboli, wynoszą
ce ckclo rs. 2,0C0, pozostaje czystego zysku rs. 3,005. Cyfra 
ta  przy względzie na ciągłe deszcze, poprzedzające dzień za
bawy, chi z na wątpliwą pogedę w samym dniu odbycia tako
wej, dowodzi, że publiczność zebrana w liczbie 8,000 z całą 
hojnością starała się zasilać fundusze na korzyść starców i sie
rot Domu Schronienia, za co też Rada Opiekuńcza poczytuje 
sobie za miły obowiązek podziękować imieniem tychże bie
dnych, tak publiczneści, chętnej zawsze do niesienia pomocy 
cierpiącej ludzkości, jako też wszystkim osobom, które raczy
ły przyjąć udział w urządzaniu zabawy i z całą gorliwością 
wywiązać sie z pemczcnyeh im obowiązków. Ogólnego spra
wozdania, odnoszącego się do manipulacji loterji fantowej 
60-ciotysięcznej, po ukończeniu rachunków. Rada Opiekuńcza 
do publicznej wiadomości, podać nie omieszka.

/  yrrhrja drogi zd a tn e j  IG/ / *: an- s ko - By /ign.s i  icjt 
j f  da c t o w t di n ilś  i, że sprzedaż biletów spaciro- 
*ych do C lc lu m n la  z powtoRm be> płatnym, od 
vGąoZn;e dnia 18 (30) b. m , miejsca mieć nie będzie.

(1 1 ) ____________ — 7865—
— W di iu wczorajszym, to je t d. 17 (26) września 

o godzinie 12 w południe tdbyło się pierwsze Nadi- 
zwjcz jne Ogólne Zebranie Al cj< naijuszów Wapsz J- 
w skit go Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognie.

Z Tczby dyrektorów byli obecnymi Leopold Kro
ner,berg, Julit sz Wcrtheiin i Jakćb Natansi n

Po zagajeniu loskdzenia  n i  które zebrało się 
akcji n;irjuszów 38 posiadających Akcji 3466 i repre
zentujących głosów 88, przewodniczący p. Kronenbcrg 
zaprosił i a A^sessorów PP. Doktora v< n B ck i Jul
iusza IT rm ana ,  z;.ś na trzymając go pióro P. Broni- 

: k  -wskiego Adwokata.
Z ]ow( du zrzeczenia się obowiązków przez dwćch 

dyrektorów a  mianowicie PP. J. G Blocha i Maury- 
& go Wolfa, przystąpiono do wyl om  w miej ce i* h 
dwóch innych dyrektorów.

Wybranymi zostali prawie jednomyślnie PP. T o
masz l,r. Zamojski i Dominik Zieliński.

Na zestępców wybiano znakomitą większością gło
sów PP. Stanisława Kronenberga i Józefa Rawicza.

Piezesem zrś Towarzystwa mianowanym został 
przez aklamacją Tomasz lir. Zamojski.

Z 1 o!ei Ogólne Zebranie zatwierdz ło umowę z b. 
Inspektorem iMagdcburskitgo Towarzystwa cd Ognia 
p. Gus 'awtm  Me;te zawartą, któri mu poiuczonrini 
zostały obowiązki Zarządzającego interesami Towa
rzystwa

Następnie na wniosek Dyrekcji, Ogólne Zi branie 
zatwierdziło instrukcję rila Zarządzającego, taryftf 
p m n j i  wri z ze zmianą przez Akcjonarjuszów PP- 

'  Bronikowskiego i Stanisława Wołowskiego propono
waną i t  blicę maxymalna

Wniosek Dyrekcji o zmianę Ustawy cekin nadania 
Towarzystwu nn-żneści na by w.mii listów zastawny <h 
ziemskich i miejskich przez Ogólne Zebtauic jtduo- 
myślnie przyjętym został.

Wresziic na wniosek akcjonarjusza P. Rosso Ogól
ne Zebranie u hwaliło zn ranę  Ustawy w p r z f  diniocte 
formalności przy przelewie t kcji zachiwać się mc' 
jących.

Po prze lslawieniu Ogólnen u Z< braniu Z rządź'1' 
jącego interessimi Towarzystwa I*. Gustawa MGiC 
posiedzenie ukończonem zostało.

(1— 1) — 7858 -

=  Z dopełnionych r« bót t rzy odśw ież niu k śjdoł* 
Nrtjświętsz j Mi rji Panny Lusks wij, przy ulicy S 1°' 
Jhńsl iej, w i oćć  możne, że wkrótce ni bóżc ństwa w ty®1 
kościele na nowo s ę rozp ezną 

=  Nowa s da wy stawy Sztuk Pięknych w kolumn?" 
dzie przy kościele Ś-trj Anny otwartą zostan ę w dmu 
15 p. m. Z dawnego !ol alu w b. hotelu Gerlich^ 
przeniesione zostały do nowego ra lm u  piawie v s? ) '  
stkie ibrazy i rzeźby; utworzeniem zaś z nich gttl®1̂  
zajmują się pp. Gerson i Scboupjć. Obecny przyb)' 
t  k dla d i i i ł  malarstwa, rzeźby i architektury, odz&8'  
cza się bardzo korzystrem i gust wnem urządzin'etD.' 
Ścimy westibulu sali izd  b io tę  s ą  także i brazcH’h 
a na kondygnac ach schodów mają być p o m ie sz e z o o ^  
posągi z marn u:u i piaskowca. Pan K. Miller 11 
na ową nową wystawę nadesłać trzy utwory swojej 
pędzla, dwa portie 'y: damy i mężczyzny, oraz portf- 
p. Rapt ckjegu w kort umio Hamleta. i .

== Obr z Simlera „Przysięga Judw:gl“ , nader* ' 
nym został na W ystawę Sztuk Pięknych.

=  Cd kilku dni gośii w Warszawie p J- Brau 
mak rz, autor yviclu c. nnych obrazów. Na zimę 
tyśta t  n powraca do Mon: chjum, g<!z;ie rra  stałą s* 0' 
j ą  pracownię. . i

=  Józ if  Siefaui te.-tor taszych muzyków, napis



operę p. t. „Żart“ czyli: Strach ma wielkie oczy. 
Jestto opera komiczna. Upewniano nas, że U  żysser 
uznał to nowe dzieło zasłużonego muzyka, za godne 
wykonania na tutejszej scenie. Opinja ta  znawcy 
pięknej muzyki jest rękojmią, że „Żart“ będzie m iał 
powodzenie. Opera rzeczona urozmaiconą jest cha
rakterystycznymi tańcami.

=  Wczorajszy numer „K łosów 11 ozdabia plan P a 
ryża, wykonany tak starannie i dokładnie, że musi 
ż w :ó cć  na s'e‘ ie uw*gę. Plan ten w itlk tś  i c iłe j  
stroa cy, odbity zos<ał białem i lrnjami na czarnem  
tle, przez co szczegóły nawet drobne st ły  się łatwo  
dostępnemi dla oka. Oprócz f rtów otaczających sto
licę, rysunek ten zawiera i dalsze pozycje z i jęte dziś 
Przez Prusaków. W tym że numerze m e śc i się wi
dok nocny bombardowanego Strasburga, rysowany 
śmiało i effektownie, a wykończony bardzo umieję
tnie.

**= Wczoraj odbyło s'ę pcsiedzenie sądu polubow- 
®cg> stowarzyszenia Merkury w osobach pp. I s  T. 
Lubomirskiego, K. Potkańsk ego i Adw. W ierzchlej- 
sk iigo i rozpoczęło rozpoznawanie siedmiu spraw mu 
Przed Jawiony cli.

=  W. T. I). zac.yna się krzątać pod względem  
Urządzenia prel kcji na wzór przeszłorocznycb, wr celu 
powiększenia funduszu d li  ub> gich.

=  Na ost tniem posiedzeniu Towarzystwa Kredyto
wego rnia-ti Warszawy przyznano 15.000 rub. srebr. 
P źyczek.

*5= Zdając sprawę z ostatniego Ogólnego p isiedze- 
nia stowarzys enia M rkury doncsTśtny już o mającej 
się zaprowadzić Cz.yt liii dzieł spe julnych. N i  dzieła  
te były P iezes Merkurego pan Juiian Siatkowski, 
ofiarował w ty h dniach, dębową piękną szafę oszkloną,
2 ju łk am i wybitemi suknem, która znajduje się już 
w głównym lok tłu Murku ego w Z irządz e przy ulicy 
Podwale w Hotelu Giersza.

=  Prezes komitetu wystawy, p .n W ojdę, wyjechał 
2 W arszawy na objazd znaczniejszych w tutejszym  
kraju fabryk.

_ =  B azar, który zakłada stowarzysz! nie Merkury, 
mieścić się będzie w d< mu p. Zeidla obok Resursy ku
pieckie;.

*=? Przejazd pod Teatrem chwilowo wstrzym any —  
rozkopano bowiem ziemię dla wprowadzenia rur żela
znych pod wodociąg'. Natrafi mo w tern miejscu na 
fundamenta murowane, które widocznie pod całym  
placem teitralnym  znajdują się.

—  D. 5 pażdz.crnika r. b., to jest we środę u Izrae
litów „Join Kipur“ (Sądny d ńeń  post) święto uro
czyste.

—  Dowiadujemy się, że dnia 28-go b. m. Dyrekcja 
T. Kred. miejsk. rozpoczęła przyznawanie pożyczek. 
Na tej sessji przyznano właścicielom  15 nieruchomo
ści około 300,000 rs. Zdaje się, że odtąd dalsze pi zy- 
2nuwauie pożyczek postępować będzie bezustannie.

=  Stowarzyszenie spożywcze, obce de zamierza 
dać się poznać dzielnicom miasta zam ieszkałym  przez 
ludność robotniczą, aby i ta  ludność, dla której prze
ważnie podobne instytucje powstają, m ogła korzystać 
2 d« godności W arszawskiego Stowarzyszenia. O ile 
^’iemy, Zarząd zakłada nowy, z kolei p ią ty  sklep  na 
STcu. Sklep ten zarówno pożądany tam będzie dla 
wszystkich m eszkańców, którzy jako oddaleni zna
cznie od śridka miasta, muszą o wiele więcej płacić

rozmaite towary. Spodziewać s:ę należy, że i Sto - |

warzysz-nie na p'ątym sklepie n :e straci, i liczba człon
ków zwiększy się , tern bardziej, gdy obecnie za zapła
tą jednego rubla wpisowego, m >żna już zost ć człon
kiem stowarzyszenia i używać głównych praw takowe
mu przysługujących

=  Przyp mrnamy, że w przyszłym  m ńsiącu przy
pada licytacja na koszt owności w Banku, wypada więc 
zapobiedz, aby takowe nie były sprzeiane.

=  Pożądanem byłoby urządzenie k >mmunikacji 
omnibusowej na drodze od Banku Pols iego do 3 ch 
krzyży pio ez ulicę Marszałkowską.

=  Jutro publiczne j o cedzenie n i  Pradze w gmachu 
Drogi Żelazn j W a’szawskó-TerespiJakiej, na którein 
odbędzie się losowanie Akcji i ib ligacji Towarzy
stwa.

=  Jutro p ’erwsza kwadra księżyca o godzinie lOej 
min. 43 wieczór.

=  Z dniem jutrzejszym rozpcczyni się spłata obli- 
gów skarbu Król stwa wylosowanych, z 7u kuponami 
w Kassie Bonku Polskiego.

=  Redakcja „Izraelity11 przenosi się na Nowolipki 
pod Nr 1C do domu Szelążka.

=  W Magistracie m. Warszawy, jutro o godz. 4ej 
po południu odbędzie się zgromadzenie szewców wer- 
szawskidi.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Bielańskim, staroza- 
konna Salomea Sztycgold, kupcowa, w domu pod Arem 2,245 
mieszkająca, porodziła dziecię płci męzkiej, bez wierzchnich 
części czaszki, a mózg pokryty był jedynie cienką btonką. 
Dziecię to po upływie 16 minut umarło. (Gaz. Pol.).

Sprostowanie. —  We wczorajszym Kurjerze uczy
n ien i wzmiankę, jikoby Członkowie Zarządu ,.Mer- 
kury“ ofi rowali mi pamiątkę. AV istocie spotkał mię 
teu niespodziewany zaszczyt, lecz nie o i  Członków  
obecnego Zarządu, b > do t“go urzędowego  kroku nie 
mieli ż idi ego p iwodu, ale od współkolegów spóluej 
naszej pracy d!a instytucji w byłym  Zarząd-ie. S er
deczna wdzięczność im za pamięć i uznanie.

J. S iatkow ski.
Panu B. S. — Nie możemy Pana objaśnić, gdzie się 

znsjdują w W arszawie m aszynki do wyrzyuania d e
seni na drzewie.

Autorowi korrespondencji, o tematach do ćwiczeń  
językow ych . —  Korresj ondenc,i jiańskiej um ieśńć nie 
możemy.

-f Dziś w kościele Ś-go Józefa Obi. N . M. P., od
prawioną została solenna wotywa z asystencją kleru 
seminaryjnego, za spoko,j duszy ś. p. JX. B skupa 
Majerczaka. Celebrował JX. EnjTsz, professor semi- 
narjuin. —  Jednoczt śnie i we wszystkich świątyniach  
kitolickich tutejszych odbyło takież sume nabuż ństwo.

=  Dziś o godzinie lOtej z rana, w kośc:ele Śgo Ka
rolu Bororaeu-zi, odbyło się Nabożeństwo za du ze 
ś. p. Marji z M chaux i J ó z tf i Hohrów, ora-: ich syna 
Jana-Józtfa.

Józef Orsetti właściciel dóbr ziemskich, po d łu 
giej i ciężkiej chorobie opatrzony ŚS. Sakram entam i, 
zakończył doczesne życie, w dniu 29 września, w w ie
ku lat 76. Pozostali synowie zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, i Znajom yci n i żałobne nabożeństwo w 
dniu 1 października r. b. t. j. w sobotę o godzinie 10 
rano w dolnym kościele S-go Krzyża odbjć się mające, 
oraz na wyprowadzenie zwł k nazajutrz, t. j. w n e • 
dzielę o gm innie 3 ej po p Tu lain z teg >ż kościoła do



kolei Żelaznej W arszawsko-Wiedeńskiej, dla przewie
zienia ich do wsi Oporowa, gdzie po nabożeństwie we 
wtorek dnia 4 go października, o godzinie 11 ej rano, 
pochowane zostaną w grobie familijnym. — 7883—

■f Em ilja Joanna z Weberów Rosińska, małżonka 
D yrektora Zarządu Warszawskiego Ober-policmaj- 
s tra  po kilkoletaiej ciężkiej chorobie, w dniu 17 (29) , 
b. m. i r. opatrzona SS. Sakram entam i w Dogu zasnę- 
ła . Pogrążony w sm utku m ąt, wraz z dziećmi zięciem 
i wnukami, po stracie najlepszej żony i m atki zapra
sza, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne nabożeństwo 
w dniu 1 października b. r. w sobotę o godzinie 10%  
z ran a  w kościele Przemienienia Pańskiego przy ul:cy 
Miodowej odbyć się mające, a następnie na wyprowa
dzenie zwłok, w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzi
nie 3 po południu na cm entarz powązkowski.

— 7880—
-f Zofja z Kacprzykowrkich Muszalska przeżywszy 

la t 79, w dniu 29 września r. b. zeszła z tego świata. 
Pozostały syn z żoną i z dziećmi zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie jej zwłok 
z kościoła parafialnego Panny Marij, na cm entarz 
powązkowski w dniu 1-ym października r. b. o godzi
nie 2-ęj z południa odbyć się mające. — 7855—

•f Ś. p. Franciszka Szawłowska, panna, córka ś. p. 
Franciszka b. urzędnika b. Najwyższej Izby Obrachun
kowej, i Anieli z Kleczkowskich po kilkumiesięcznej 
ciężkiej chorobie w dniu 28 b. m. życ;e zakończyła. 
Pogrążona w smutku familja zaprasza życzliwe jej 
osoby na exekwije w dniu 1-ym października w ko
ściele Wszystkich Świętych o godzinie 11 rano odbyć 
się mające, a  następnie na wyprowadzenie zwłok na 
cm entarz powązkowski z tegoż kościoła i w tymże dniu 
o godzinie 4-tej po południu. — 7845—

v Wczoraj o godzinie 4-tej po południu z kościoła 
Ś go Krzyża odbyła się eksportacja zwłok ś. p. L u 
cyny z Żukowskich Kostrzewskiej, małżonki znanego 
m alarza i rysownika. Za karawanem  unoszącym 
zwłoki zm arłej na miejsce wiecznego spoczynku, po
stępował jej mąż, sieroty, obecna w W arszawie ro
dzina oraz liczne grono przyjaciół i znajomych. Po
kój jej duszy. ______________________

—  15 (27) b. m. przybył do Petersburga Thiers o 
godzinie 8 rano. Powiadają, że krótko tam  zabawi.

— „Syn Otec?.“ donosi, źe akadem ja medyczna pe
tersburska przyjmowała w tym roku prośby od kobiet
0 zezwolenie słuchania w niej lekcji. P róśb takich 
w radzie przyjęto około 60. W szystkie one podane 
są przez kobiety posiadające paten t gimnazjalny.

— „Peterb. L istok“ donosi, że szlachta niżegorodz- 
ka, do której należy p. Kniaginiuski, wynalazca auto
matycznego zecera, okazała mu współczucie głębokie
1 za zasługi przezeń położone, postanowiła wypłacać 
matce jego pensją dożywotnią po 20 rubli miesięcznie.

—  Z Jenisejska donoszą do „Birż. Wied. ‘ że kwe- 
stja o telegrafie w tern mieście, przybliża się do roz
wiązania. Poszukiwacze złota odezwę dyrektora wy
działu telegraficznego przyjęli z gotowością. W ko
palniach, gdzie się przeważnie łączą interesy prze
mysłowców, odbył sią ich zjazd pod głównem prze
wodnictwem pułkownika Astaszowa, biorącego w tej 
sprawie najbliższy i bezpośredni udział. Głównym 
celem zjazdu było zebranie 25,000 rubli na urządze
nie linji, na co rząd takąż summę assygnuje. Subskryp
cja na zjeździć otworzona, przyniosła około 16-tu

tysięcy rubli, resztę zaś zapewne dołoży sam p. Asta- 
szow. Zjazd prosił znajdującego się na zgromadzeniu 
burm istrza m iasta przyjąć na koszt gminy urządzenie 
tak  stacji telegraficznej w Jenisejsku, jak  i lokalu 
na wydział banku państwa, mającego się tam  otwo
rzyć jednocześnie z przeprowadzeniem linji. Gmina 
zgadza się na udzielenie lokalu, z tym tylko wa
runkiem , żeby utrzym anie i reparacje tych budowl, 
z powodu braku funduszu miejskiego, ciążyły na skar
bie lub też ua summie subskrypcyjnej. Projekt ten 
ma się urzeczywistnić z następną wiosną. Życzyć by 
należało, żeby licytacja na postawienie słupów odbyła 
się nie w Petersburgu, lecz w Jenisejsku lub w K ra 
snojarsku, bo to będzie taniej, a przygotowanie 'haczy
ków i izolatorów, żeby obstalowano w fabrykach 
miejscowych Perm ikina i Isajewa.

—  „Wsieob. G azetą11 donosi, że w Eiazaniu orga
nizuje się Towarzystwo spożywcze.

— Z Amuru donoszą do ,,Mosk. Wiedom.11, że drut 
telegraficzny doprowadzonym jest do Błagowieszczen- 
ska. Otwarc!e zaś komunikacji telegraficznej wstrzy- 
manem jest z tego powodu, że jeszcze nie przybył 
personel zarządu telegraficznego wraz z aparatam i.

Wiadomości Polityczne.
99 Września.

Oficerowie Irancuzcy: pułkownik, dwaj majoro
wie, 20-tu poruczników, wszyscy internowani w Po
znaniu, mieszkający w hotelach, znużeni ciekawością 
mieszkańców, prosili o pozwolenie i otrzymali je, prze
niesienia się do jakiego innego mniejszego miasta. 
Wyznaczono im do wyboru Głogów lub Landsberg. 
Jeńcy żołnierze, w liczbie kilkudziesięciu, używani 
są do różnych czynności, między innem i do popraw ia
nia wałów fortecznych od bramy Dęblińskiej.

*** „Posener Zeitung11 donosi, że z oficerów pułku 
6‘ go piechoty pruskiej, którzy wyszli z domu do boju, 
trzech tylko pozostało dotąd żywych i zdrowych.

*** W „D resdner Zeitung11 czytamy: Wczoraj z przy
byłym tutaj pociągiem k o k i że!aznej lipsko-drezdeń- 
skiej przywieziono francuzką wieśniaczkę nazwiskiem 
Benit. Ta wieśniaczka pod E tain (14 z. m.) podstę
pnym sposobem zwabiła wielu fuzyljerów z 65-go 
pułku piechoty na drugi brzeg Mezy, gdzie do nich 
strzelali wieśniacy francuzcy. Przytem  zabito jed n e
go żołnierza, a dwóch otrzymało rany. Wieśniacy 
uciekli. We Frankfurcie nad M. krążyła pogłoska, że 
ta wieśniaczka ranionym Prusakom  wykłówała oczy.

*** W Berlinie otrzymano z głównej kwatery kroia 
rozkaz natychmiastowego wysłania zimowej gardero
by królewskiej.

*** Cały modny świat paryzki przeniósł się dr B ru- 
kselli i tam założono wielki obóz blagi.

*** Palikao bawił w W ilhelmshóhe dla odwiedzenia 
Napoleona i odczytania nowego jego utw oru literac
kiego, p. t. „M anifest do Francuzów.11

*** Z powodu mniemanego zamiaru samobójstwa 
Napoleona III, „Independance Belge11 pisze: „Mamy 
słuszne powody mpiemać, że ex-eesarz francuzki za 
wiele przywiązuje wartości do życia, abyśmy bez pe
wniejszych wiadomości mogli uwierzyć wtargnięcie się 
na swe życie wśród rozkoszy i przyjemności jakiem i 
w swej willi jest otoczony. Być może źe popadł znów 
w omdlenie jakiem u od kilku la t już niekiedy podle
gał; a być też może, źe cały wypadek był niczem in- 
nem jak  tylko niestrawnością; ostatnią hypoteza na-



biera niejakiego prawdopodobieństwa w obec tego, 
że wypadek o którym mowa miał miejsce wkrótce po 
przybyciu do Wilhelmshóhe 18 stu kucharzy kiólowej 
Augusty.11

, ,\H Rząd francuzki zakazał wszystkim poddanym 
francuzkim wyjazdu zagranicę, nie wyłączając nawet 
osób zaopatrzonych w paszporta.

A , Wostatnią sobotę i niedzielę 24 i 25 b. m. mia
ły miejsce w Londynie meetingi na korzyść rzeczypo- 
spolitej francuzkiej.

Do służby czynnej przy armji pru-kiej powoła
no 4-ch poznańskich doktorów.

Mac Mahoń, przybył dnia 28 b. ro. wraz z żoną 
do Wiesbadenn; zamieszka tam stale jako jeaiec 
pruski.

/ ą  Cesarzowa Eu gen ja, która z. Hastings przenio
sła się w tych dniach na nowe mieszkanie pół-trze- 
ciej mili od Londynu; otrzymała cd królowej Wiktorji 
list współ-ubolewania. Droga pamiątka.

Kupiectwo królewieckie podało do p. Bismatka 
prośbę, aby ze względu na zniesienie blokady do
zwolił zapalać latarnie morskie na wybrzeżach Bałty
ku i wyprowadzać z portów owies i otręby; kupcy 
stęsknili s:ę już do handlu.

Pięćset pięćdziesięciu Garybaldczyków odjecha
ło dnia 26go b. m, z Marsylji do Tours.

W Marsylji odbyła się dnia 26 b.m. wielka re- 
'«,ja 32,000 gwardji narodowej. Uzbrojenie 18,000, 
byłe*zupełnie dobrem.

Kupiec grecki w Marsylji ofiarował urzędowi 
municypalnemu, dwa miljony franków na zakup broni.

Młodzieńcy cd lat 16tu do 20tu, organizują się 
'w legjon, który obejmie straż miasta po odejściu 
gwardji narodowej.

Ks. Aumale postawił kandydaturę swoją do kon- 
Hituanty w departamencie Charente (w zachodniej 
Francji). Uznaje on zarówno obecny rząd tymczaso
wy, jak i ten, który ma wyjść z łona reprezentacji kraju. 
Rrogramatem jego jest uczciwy pokój, wolność, porzą
dek i prawość w stosunkach publicznych.

%** W całem mieście Argentcuil nad Sekwaną nie
daleko od Paryża z 12,000 normalnej ludności, pozo
wało tylko 300.

.o** Dotychczas wysadzono pod Paryżem na Sekwa
n ę  60 mostów.
. * * W tych dniach cdbył się w Poznaniu z kaplicy 
c meernego wojskowego szpitala pogrzeb dwróch jen
ów f-ancuzkich, z k b ry th  jeden umarł na tyfus, dru- 

* J 1 skutek ran otrzymanych w boju. Oprócz wojsko- 
J honorowej eskorty pruskiej towarzyszył zwłokom 

s\vv ]Ia* francuzkich żołnierzy, którzy na barkach 
j Jch nieśli obie trumny, bogato odzobione wieńcami
Prńp"m*am'' cmoutarz nic wpuszczono nikogo 

» wojskowych.
dnie’* ^  Doznaniu francuzcy jeńcy zajmujący pośre- 
cz n ik ^ ? jsce P°mi^ zy sergoants-majors a podporu- 
towa-7  pozwolenie na słowo honoru bez
tecy> * zJstwa żołnierzy pruskich opuszczać obręb for-

olbłZY- -̂0 F>°mbardowania fortee, Prusacy sprowadzili 
z funtowe działa ze stali lanej i 8 calowe
dziach .IJaDe moździerze. O tych strasznych narzę- 
82czegół6w-SZCZen'a przJ taczamy kilka ciekawych

^ 1n*oweg° działa wynosi 9,000 kilogra-
j 216 centnarów; laweta jego waży 80 do

100 centnarów. Kazem całą arm ata waży około 300 
centnarów. Długość działa wynosi 14 stóp. Wymiary 
te i waga nie stanowią bynajmniej przymiotu nowego 
działa, ustawienie jego bowiem na fortyfikacji i poru
szanie jest nadzwyczaj trudoem i długiego wymaga 
czasu. Ładunek wymaga 45 funtów prochu, jeden po
cisk zatem kosztuje około 50 rsr. Na godzinę można 
dać 20 do 25 strzałów, koszt zatem zastosowania 72 
funtowego działa wynosi na godzinę przeszło 1,000 
rubli. Siła pocisku jest niesłychana, gdyż z odległo
ści 600 kroków pokonywa ona opór zdolny zrówno
ważyć siłę przeszło 6,000 koni parowych.

Moździerz 8 calowy z tyłu nabijany, waży 80 do 
90 centnarów, zaś laweta jego około 40 centnarów, 
ładunek do niego kosztuje 20 do 25 rubli. Skutki te
go moździerza są straszne. Bomba ważąca 150 funt., 
wyrzucana z niego pod kątem 45 stopni, d s:ęga od
ległości 4,100 kroków. Najwyższe wzniesienie poci
sku dochodzi blisko 4,000 stóp, a spada on z siłą 
zdolną przebić każdą budowdę. Wfortyfikacjach ziem
nych przebija ona ziemię| na głębokość 14 stóp z o- 
dległości 600 kroków.
  (Kolo. Z tg, Ind, bel., Allg. Augsb. Ztg).

Ostatnie Wiadomości Polityczne- ’
Przez cały dzień 23 b. m.. na południu i na półno

cy staczane były walki. Na północy walczono pod 
Pierrefitte, pomiędzy Bourget i Bob:gny przy zewnętrz
nych fortyfikacjach Paryża, dalej zaś nad Oazą po
między Isle Adam i Pontoise. Pod Drancy nrędzy 
Bourget i Bobigny kontradmirał Saisset na czele o- 
śmiu kompanji eklererów paryzkich, 400 żołnierzy 
marynarki i 200 strzelców napadł na prusaków i odpę
dził ich po żywym beju na północ. Jednocześnie jene
ra ł Balanon zaata kowrał wieś Pierrefitte, zajętą cd 
kilku dni przez Prusaków, zdobył ją, ale nie mając 
zamiaru trzymać się w zdobytej pozycji, powrócił do' 
St.. Denis.

Kapitulacja Strasburga nastąpiła na warunkach 
poddania się armji w Sedan. Podpisano ją  dopiero 
28 b. m. w nocy.

Lista zdobyczy wj mienia 451ofic. il7,000 żołnierzy 
wraz z gwardją narodową. W nocy z d. 27 na 28 o. 
m. cała ta siła składała broń. Wojska piuskie we
szły do miasta we środę zrana o godzinie 8-ej. Na 
dwa dni przedtem w Tours miano jeszcze jak najle
pszą otuchę. Sądzono, że twierdza trzymać się jesz
cze będzie przez cztery tygodnie.

W Mezieres po wypowiedzeniu zawieszenia broni, 
spodziewano się 28 b. nr. rozpoczęcia formalnego oblę
żenia.

O Móntmedy niema żadnej bliższej wiadomości.
,,Agenee Hav. s“ zaprzecza wieściom o układach 

Bazaina w przedmiocie kapitulacji,
Orlean opuszczony został przez Francuzów, ale do 

d. 26 b. m. Prusacy jeszcze się. w nim nie ukazali.

Urzędowy dziennik francuzkiego rządu narodowej 
obrony w numerze swoim z 25go zamieszcza sprawo
zdanie pana Juljusza Favra z widzenia się jego w Fcr- 
riores z kanclerzem Związku i ółnocno-niemieckicgo. 
We wstępie tego dokumentu powtórzone jest zape
wnienie francuzkiego ministra spraw zagranicznych, 
że osobistości stojące u steru obecnego rządu, bezustan
nie przemawiały za pokojem, a występowały przeciwko 
wojnie przedsiębranej wyłączoic w inter, sie upadłej



dynast)'. Gdyby P rusy , pa upadku p rom oto ra  wojny, 
zechciały były  wejść w układy na zasadach powróce
n ia  kosztów  wojennych, z w yłączeniem  w ym agań te -  
ry to rja luych , F ra n c ja  p rzy ję łaby  pokój jako  dobro
dziejstwo i zak ład  po jednania obu narodów , rozdwo
jonych w sku tek  po tęp ien ia godnej p dityki. S praw o
zdanie zaznacza następn ie  w zrost sym patycznych u- 
sposobień d la F rancji w europejskich gabinetach, k tó 
re  w stosunku  do cesarstw a s ta ły  obojętnie lub  naw et 
n iep rzy jfźu ie . S ku tk iem  tych syinpatji je s t uznanie 
przez n iek tó re  rządy Rzeczypospolitej we F rancji.

P an  Ju liusz F a v re  w ystosow ał 10 w rześni i z a p y ta 
nie do h rab iego  B ism arcka, czy P rusy  zechcą wejść 
w układy . K anclerz Zw iązku północno-niem ieckiego, 
uczynił uwagę, że obecny rząd  fra i cuzki nie je  t  p ra - 
praw idłow ym ; zap y ta ł jed n ak  jednocześnie, jakich  rę 
kojm i rząd  ów m ógłby dostarczyć d!a w ykonania zo
bowiązań- W skutek tego F&vre, idąc za rad ą  posła 
angielskieg  >, rozpoczął k rok i o r  zpoczęcie n arad .

N astępu je streszczen ie  sam ej narady . F av re  k ładzie 
w n iem  nacisk n a  m iłość F ran cji do p koju, n ie jed n o 
cześnie na je j niezachw iane postanow ienie n ieprzy j- 
m ow auia żadnych w arunków  k tó reby  z zaw artego po 
koju  uczyniły ty lko groźne zaw ieszenie broni. H rab ia  
B ism arck  odpow iedział, że gdyby uw ażał za możliwe 
zaw arcie praw dziw ego pokoju, podpisałby go natych
m iast i dodał, że dzisiejszy rząd  n a  chwiejących pod
staw ach oparty , obalony będzie przez paryzk i m otłoch 
je śli tylko P aryż nie będzie wziętym w przeciągu k il
ku  dn i. F ra n c ja  nigdy n ie zapom ni S cdanu , ja k  nie 
zapom nia ła  W aterloo i Sadowej i zawsze będzie zde
cydow aną do nowi go n ap ad u  na Niemcy. F av re  za
p rzeczy ł tak iem u  zapatryw aniu  i żąd ał sfoi mułów an ia 
w arunków , n a  co h rab ia  B ism arck  odpow iedział, że 
bezpieczeństw o N iem iec wym aga za trzym ania  d ep a r
tam en tów  A lzacji i Mozeli z tw ierdzą M etz i mii ste- 
czkiem  C hateau  Salins.

F av re  zw rócił uwTagę k an c le rza  na m ogącą się od
m ienić postaw ę E uropy  w cbec podobnych pretensji 
P russ, i na zgrom adzenie K onsty tuan ty . H rab ia  B is
m arck  odrzucił je d n ak  jak ieg eb ąd ź  zaw ieszenia broni. 
N a tt m skończyła się p ierw sza narada.

W ieczorem  19 go przystąp iono  do drugiej, w której 
h r . B ism arck  o k a la ł  się skł- m niejszym do zaw arcia 
zaw ieszenia bron i; F av re  oznaczył trw an  e jogo na 
14 dn i. Z ra n a  20-go hr. B ism arck  postaw ił za w aru 
nek  zaw ieszenia b ron i, zajęcie S tra sb u rg a ,T o u l i Pfalc- 
burga. Gdy wtedy F av re  w spom niał, że konsty tuan ta  
zgrom adzi się w P aryżu , kanclerz  Związkowy m iał 
dodać, że w tak im  raz ie  P rusy  życzą sobie m ieć w swo 
je j mocy fo rt ja k iś  panujący nad Pary żem , np. M ont 
V i.lerien. „K iedy na to  odrzek łem ,p isze  dalej p .F av re , 
że n ierów nie p rostszą  rzeczą  będzie żądcć odrazu  ca
łego  P aryża , h rab ia  B ism arck  odpow iedział: szukaj
my innej kom binacji. O znajm iłem  wtedy, że Zgrorna- 
d z c ire  ustaw odaw cze m ogłoby się zebrać  w T urs, ale 
c o d o P a t y ż a  nie zobow iązyw ałem  się do nczego . 
H ra b ia  B ism arck ob ieca ł rozm ówić się o (cm z król- m 
i zw rócił się znowu do S tra sb u rg a  żądając ażeby za ło 
ga tw ierdzy poddała się w ch a iak to rze  jeńców  wojen
nych . S łysząc to, w yraził m  moje oburzenie; lir. B is
m arck  zaś n arad ził się z k ió le m , k tó 'y  co do S tra s 
b u rg a  b y ł tego sam ego zdan ia  i rów nież dom agał się 
poddau ia  g a rn ’zonu. S iły  moje wy czerpały  się, pod- 
B io.łem  się i odchodząc ośw iadczyłem , że będziem y

walczyć dopóty, dopóki nie znajdziem y oporu w sa-> 
mym P aryżu .11

Pan  F av re  w yraża następnie w spraw ozdaniu  opiuję 
swoją o doniosłości narad  i mówi: „S zukałem  pokoju, 
a  znalazłem  n iek łam aną w o'ę w alczenia i zdobyw ania. 
Chciałem  dojść do możliwości zapy tan ia  F rancji o zda
nie, lecz o trzym ałem  odpowiedź, że F ia n c ja  m usi 
p rzejść pod ja rzm em  konieczności. Zaznaczam  te  fa- 
k ta  i podaję je  do w iadom ości Europy. P rag n ą łem  go
rąco pokoju i zaw ieszenia broni. Znacie te raz  w arunki
1 pod/ie lacie  moje zdanie, że zaw arte w nich poniżenie 
odrzucić musimy. Je stem  przekonany , że oburzona 
F ra n c ja  łączy  się z tem  postanow ieniem .11

21-go pan F av re  (jak  opiewa spraw ozdanie) w ysto
sow ał do lir. B ism arcka depeszę, w której mu oznajm ił 
że rząd  narodow ej obivny nie może się zgodzić na 
w arunki od k tórych  m a być zależne zawieszenie broni, 
„R ząd  wszystko uczynił d la  przyw rócenia pokoju obu 
narodom  i ufa nadal w spraw iedliw ość Bóg ro zstrzy 
gnie o losach F rancji."

Na zakończenie pan  F av re  dodaje, że inissja jogo 
nic była bez pożytku, gdyż usunęła w szelką dw ójznr- 
czimść stanow iska P ru s , k tó re  dawniej cświ .dczyły, 
że walczą przeciw  cesarzowi Napoleonowi i jego żo ł
n ierzom , lecz naród  szanują. „D ziś wiemy czego P ru 
sy żądają. N iech to kraj nasz słyszy, nii ch cały po
w stanie, i albo n»s z g a n i, lub też staw i opór do 
ostatecznych gran ic . D ej a r ta m e n ta  o rgan izu ją  się, 
p rag n ąc  przyjść w pom oc Paryżow i. W  tej w alcr 
przem ocy przeciw ko praw-u, osta tn ie  słowo nie zosta- 
ło  jeszcze wyrzeczone. Od naszej w ytrw ałości zależy, 
aby ono było udziałem  słuszności i wolności!"

Miejscowy rząd  obrony narodow ej w Tours stw ier
dza bardzo dobre usposobienie ludności. D ek retam i 
tego rządu , tow arzystw a w zajem nej pomocy uzyskały  
pozwolenie w ybieran ia sobie b iór; u tw orzona też zo
s ta ła  drobniejsza papierow a m oneta na uży tek  d e p a r
tam entów .

S tronnictw o cesarskie, tw ierdzi w organie Swoim  
„la  S itua tion", że gdy by by ł p. R ouher s ta ł  na ezele 
cesarskiego gabinetu , F ra n c ja n ie  byłaby doprow adzona 
do dzisiejszego położenia.

K siążę A um a'e zam ierza w ystąpić w charek terze 
kan d y d a ta  do k onsty tuan ty ; uznał on obecny p o rzą
dek rzeczy, i z góry uznaje n a d ,  k tó ry  wyjdzie z u rn  
K onstantyny.

Z dokładniejszych wiadom ości, k tó re  te raz  dopiero 
z Rzym u nadchodzą o w ypadkach tow arzyszących 
zajęciu wieczm go m iasta  przez wojska włoskie ok a
zuje się, że d aw nk isze  telegram y o postaw ie papieża 
w o b e c  oblężenia R y m u ,  p itrz e b u ją  sprostowania- 
F ie  podobua dziś jeszcze ściśle ok ieśiic  o ile Ojciec ś 'v- 
d z ia ła ł sw obodnie, nic u 'eg s ją c  żadnym  wpływó®» 
gdy rozkaza ł staw ić opór tak  przew ażnym  wkraczają* 
cym  s łom . To ty lko pew na, że wojskowi dowódzcy 
nie kierow ali się sam ow olą W ojska papiezkie biły r>8 
dopóty, dopóki papież chcia ł, i na jego rozkaz z*1'  
tk n ię tą  zo s ta ła  flaga p arlam en tarsk a .

N iew ątpliw y rez u lta t m ającego się odbyć w dni
2 październ ika  plebiscytu w rzym skich prow incjach, 
będzie przedstawi* ny 12-go parlam entow i w łcsk  emh) 
18-go z*ś odbędzie się uroczysty w jazd k tó  a do I D ) ' 
mu. R ezydencja kró lew ska będzie zapew ne w Kwiry* 
nalu; jed n ocześn ie  nastąp i przen iesien ie rządu  i p a r ' 
lam entu . A rm ja  okupacy jra , jako ta k a , zostanie roz
w iązaną , z pozostawił niem  tylko niezbędnych g srn  '



zonów. Wszyscy zagraniczni posłowie do swoich her
bów dołączyli włoskie.

W Barcelonie i okolicach panuje niesłychany prze
strach, zpow cdu pojawienia się żółtej febry. Choro
bę prz wiozły okręty z Hawanny.

(T. W. B. Jour. des Deb., Koln. Z 'g , Nord. Allg. 
Z tg, La L ibertś, La France, Kreutz Ztg, W eser Ztg, 
Ind. beige, Le Nord).

Wiadomości Telegraficzne.
Stuttgart 28-go. W irtem berski: „S tisatjanzeiger“ 

w js tę iu je z  zaprzec/enem  przeciwko telegramowi 
berlińskiemu (z d. 27 b m.) pomieszczonemu w piśmie 
, Schwabischer M eikur“. W edług tigo  telegramu 
państwa południowe mają wejść do Związku półno
cno niemieckiego na podstawie i tniejącej dotychczas 
konstytucji związkowej. Jeż li pisze „Staatsanzeiger“ 
telegram  ten twierdzi, że ze strony rządu W irtem ber- 
skiego istnieje zam iar przystąpienia do związku pół
noc no-nicmieckicgo na zas dach jakie nim dotychczas 
rządzą z zastrzeżeniem jedynie tylko pewnyih mody
fikacji, późuiej dopić r.) umówić się mających, to 
twierdzenie takie je t całkiem bi z /as dnem.

Mmachjum 28-go. M inister M ittnacht doszedł do 
ostatecznego porozunrenia się z Delbiiickiem na pod
stawie konstytucji związku północnego. Projekt ba
warski uznany w zasadz:c przez Dellbriicka przyznaje 
Bawa>ji i to tne prawa udzie lności tak np. co się ty 
czy p dat. ó v pośrednich p' czt i telegrafów. Prawdo- 
I odobnie Prussy przyznają także i za rząd wojsko
wości; Delbriick nie m iał w, rawdzie pełnomocnictwa, 
&le odniósł się do rządu i otrzym ał stosowne in
formacje.

Bruksełla 28 go. We dług wiadr mości z Paryża 
z d. 26 b. m. rząd wydął proklamację, w której za
przecza wszelkiej pidstaw y wieściom jakoby zamic 
r/ftł wyrzec się polityki dla które j postawionym zo
stał i a  zaszczytnej placówce niebezpieczeństwa. Poli
c k i  tej rząd trzym ać się b ęd ze  aż do końca i nie od
stąpi ani jedn go cala kwadratowego ziemi francu- 
&kiej, aui jedi ego kam ienia z war wni.

, ft-oga 28-go. -  B itls l i z< s ta ł wyznaczony na n i- 
J ^ tra  czeski*go bez teki. W yj-chał już wczoraj do 
”  cdnia.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 30  Września god. 10 z rana.

Perrier es.— Cztery d ru ty  telegraficzne łączą
ce P aryż z Rouen i z innerni miejscowościami 
Ha p o łu d n iu , odk ry te  w łożysku Sekw any i 
pod ziem ią, zostały zniszczone.

Zresztą nic nowego z pola bitw y.

rdh * ^.rz fd kilku dniam i, dwudziestu kilku oficerów 
-v" ających służbę na lewym brzegu Sekwany, 

ki sza* °  W ^  Z S ^ naPr§dcc urządzonych

Nagle drzwi s ę otwierają i ukazuje się cezom obec- 
y* b jakiś duchowny.

Oficerowie spogląd ją  na siebie ze zdziwieniem.
nr i P 'wstaj e i  przypatrzywszy się uważnie 
przybyłemu, woła:

,Oóż u licha! to D irdenne, mój kolega, któryprzi u plęcju wziiił dymisję. Co cj§ do niiS przy.

Ksiądz rzucił się w objęcia dawnego towarzysza 
broni.

— Mój drogi, rzekł, po opuszczeniu pułku poświę
ciłem się służbie Bożej, i niedawno zostałem  probosz
czem gminy Loiret. D e k re t. powołujący pod sztan
dary byłych wojskowych doszt d ł aż do mego skro
mnego zakątl<8. Udałem się więc do biskupa i p ro 
siłem o pozwolenie powrócenia do armji.

— Mój synu, -  rz ik ł  do t- jnik kości ła , ściskając 
mnie za rękę,— niech c:ę Bóg prowadzi. W tej chwili 
strasznych klęsk narodu, w sercach naszych powinno 
żyć jedna tylko pragnie n :e ocalenia Francj'.

— I oto, kończył ex p tv K  szcz, przybiegłem nie 
zmieniwszy nawet ubrania, aby prędzej pełnić swój 
obowiązek.

Można sobie wyobrazić zapał, z j;.k 'm  oficerowie 
powitali nowego towarzysza.

Przyjechali do Warszawy; Jenerał-M ajor l i  ad os z- 
koicski, t  Dług żew t; Tajny Radca Mansurow, z Wie
dnia.

Jenerał Major Lebediew, wyjechał do Radoszyć. 

_____________R edak tor, W. Szym anow ski.

—  Dyrekcja drogi żelaznej Warszausho-liydgoskiej, 
podaje do wiadomości, że id  włącznie dnia 19 wrze
śnia (1 października) r. b., trzy pociągi osobowe tygo
dniowo, mia .owie'e: w niedziele, wtorki i piątki, k u r
sów. ć będą między Aleksandrowem a Ciechocinkif m.

Każdy z tych poc:ągów, wychodzić będzie z Cie- 
chrcinka o godzinie 8ej z rana i po połączeniu z po
ciągiem idącym z Aleksandrowa, przybędzie do W ar
szawy o godzinie 2gii j m inut 18 po południu.

W odwrotnym kierunku, czyli z Aleksandrowa do 
Ciechocinka, wychodzić będzie w też same dni o go
dzinie 8?j wieczorem, to jest po nadejściu pociągu 
wyprawianego z Warszawy codziennie o g»dzinie 2 ej 
m inut 19 po południu.

Pociągi, o których mowa, składać się będą wyłą
cznie tyiko z powozów 2gicj, 3c ej i 4 ej klatsy.

Warszawa, dnia 16 (28) Września 1870 roku.
(1 j y _____________— 7865-

— W dn u dzisiejszym wyj -chał za granicę P- M. J  
Augustynowicz, w ła ś ic ii l  zakładu zegarmistrze wą
skiego, przy rogu ulic Królewskiej i Krakowskiego- 
Przcdmieścia. — i8 7 4 —

— W dniu wczorajszym, pan Dahre, powrócił z za
granicy. (1— 1) -  7850 —

— Zaszłe w katalogu Wystawy rolniczej pomyłki 
drukarskie w renach mych wyrobów, prostując, dono
szę, że kanapki żelazne składane dla dzieci, kosztują 
rs. 3 (zip. 20); stoliczki rs. 3 kop. 60 (złp. 21); krze
sełka zaś rs. 1 kop: 80 (złp. 12).— Karol Minter.

(3— 3) - 7 5 9 7 —
— Ktoby chciał przyjść w pomoc osobie pragną

cej pracować, )isaniem  nut, a mianowicie w ypisyw a
nie głosów z partycyi na papierze własnym po kop. 
10, z fś partytury arkusz po kop. 1 5 .— raczy zosta
wić adres w Redakcji po i lit. S. P.

d o n i e s i e n i a .

R O L E T Y
z płótna rewańttichowego, oraz kolorowe, w wielkim wyborze,

Ssleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 
. Różański, ulica Miodowa, Nr 9. (6 -0 ) —7284 -



LOTERJI
H r ó l e s t  w a

KLASSYCZNEJ
P o l s k i e g o .

W  dniach 7-ym i 8-ym  P aźd z ie rn ik a  r . b., to  je s t  _ 
w  przyszły  P ią te k  i Sobotę, odbędzie się ciągnie- ^  

nie k lassy  3 -ej L o terji 115-ej, w
a że w dniu poprzedzającym ciągnienie, 5-go Października, 
t. j. w Środę, przypada 'św ięto  u  Izrae litów , i Kantory «  
moje, tak na Krakowskiem-Przedmieściu, jak  i na Nowym- 
kwiecie, z tego powodu będą zamknięte, dlatego mam honor s r  
upraszać Szanowną Publiczność w obu moich Kantorach gra- <3 
iaea, aby się wcześniej z przemianą Losów do IQassy pt 
3-ciej zgłosić raczyła. M A U R Y C Y  N E L K E N , 0  

Kollektor Główny Loterji Klassycznej Królestwa Polskiego, e r

I

7 -3 0

. W in o g ro n a  węgierskie karaeyjne 
zupełnie słodkie, nadchodzą regularnie do 
Składu W in i Delikatesów A . B ócąuet 
w gmachu Teatralnym.

-  7417 —

wraz

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensbnrga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A. B ocquet, w gmachu Te- 
atralnym.2 (17—0) —7196—

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensbnrga,

codziennie otrzymują Skład A nton . S tę p 
kow skiego.

. (17—oj -  7 2 1 4 -

, W in o g ro n a  S ura^^n^B aS nS ue^ trzy -
muje codziennie Handel S ow ińskiego’i Szjłl* 

M ^ c a ,  dawniej E. K oelichena, przy rogu ulic 
Długiej i Przejazd.

Tenże Handel otrzymał F ig i su łtańsk ie
świeże. (2—3) — 7838 —

z Składem Głównym Herbaty,
D. lALIHIAKA,

o
z dniem 1-szym Października r. b. przeniesiony został na ulicę g - 

Nalewki, do domu własnego, Nr 2259 (nowy 18).
Tamże odbywać się będzie także i S przedaż D etaliczna

-7 8 5 7 -  g  
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T E A T R  L E T N I  W  S A S K IM  OGROBJ&IE.
Dziś: Safanduly .
Jutro: O rfeusz w  piekle. ,

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Dziś: R adcy pana R ad cy —C iężka próba._______

H E R B A T Y . (1 -3 ) p rzy  u licy  K ró lew sk ie jj 
D ziś i codziennie, grać będzie O rk ie s tra  pod dy

r e f a ^ U ) —

Spedycyjno-Komissowy, 
lii
p i

wlij
s
Cg.
ecT
O
0
ZAH
P

' na
ca

(przy u licy  M iodowej, N r 4 9 5
1) Otrzymał Wyksatynę w gatunku grubszym, na burki i 

paltoty mezkie od deszczu: Wyksatynowe Serwety ^Fartuchy  
w różnych deseniach i rozmiarach.

2) S ą  m ają tk i w różnych gubernjach do rozkolonizowania, 
zamiany na domy i sprzedaży.

3) S ą do u lokow an ia  Officjaliści, jakoto: Plenipotenci, 
Rządcy, Iiassjerzy, Buchhalterzy, którzy jeżeliby wymagano zło
żyć” mogą odpowiednią kaucję.

”Jest do” zbycia M ajątek  mający rozległości dziesiatyn 810 
(włók 54) ziemi pszennej, lasu dziesiatyn 345 ("włók 23) i łąk  23. 
Ktoby posiadał kapitał Rs. 15,000, mógłby nabyć takowy.

4) L okale  do wydzierżawienia.
Osoby interessowane nie tylko osobiście, lecz i listownie, 

z dołączeniem portoryjnycli marek, skomunikować się mogą 
z powyższym domem.

Kantor otwartv codziennie od 9ej z rana do 7ej wieczór. 
_______________  ( I - I) - 7 8 4 1 -  •

Nadszedł transport zw ierzyny  konserw ow anej
w puszkach, to jest: Kuropatww, Głuszce, Cietrzewie i Ozory 
Reniferów, Kawior w puszkach, Czekolady „Ballego,“ Cukier
ki wyrobu L andrina w różnych puszkach, Granaty, Homary 
au  naturel i Sos Lobster do tychże, do Handlu A . B ocqueta 
w gmachu Teatralnym. W  tymże handlu zawsze dostać można 
świeżych Kalafjorów. (3—3) — 77ż6 —

K U R S  G IE Ł D Y  WARSZAWSKIEJ
Dnia 30 (18) września 1870 r.

M onety  i P ap ie ry
PółimperjałyRos. rs. 7k. 30 6k. 70 
Dukaty Ilol. rs. — k. — rs. 3 lf. 70 
Obligi skarbowe 100 rs., (op. kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I,s .za  rs. 100 
ListyZast. 3 okresu ,lis .za  rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869. . 
jObligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
jListy Likwidacyjne rs. 100 
[Bilety Banku Cesarstwa z r. 1860 
INowa Ros. poż. prerd. z r. 1864 

„ „ „ z r. 1866.
AkcjeDrogiż. W ar .-W. za sztukę 
IAkcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiei, 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. 
(Akcje Drogi żel. W ar.-Terespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabr.yŁódzkioj 
5%  Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ąd an o Płacono

RUBLE I KOP. SR.

____ ___ 87
92 75 92
90 92 90
88 50 88

100 50 —

73 43 72
90 50 89

142 — —

138 —

71 — —

70 — —

— — —

— — —•

— .— —

104
109 =

m

W artość kuponu bież. od List. Zast. rs. — kop. 10 < :s 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 132 -y3 
Od Listów Zast. nowych kop. 13413/,8 • . , ,
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs. 119 k. 85 rs. H 9 K- 30 
L o n d yn ; 3 m. 1 funt St.. rs. 8 k. 12 rs. 8 k. 10- 
r a m i :  Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. — rs. K- —■ 
me,leń; Wek 2 m. za 150 w. rs. 97 k. 20 rs. — k. —

— Wczoraj o godzinie 6 wieczorem , suka bial 
trasy pinczerów angorskich, będąc wypędzoną z ogrod  ̂

" mnTWPiTM e -m ,T ir  D T i> ir i«vn u  T tFT — Ki’asiiiskich, zginęła. Łaskawy znalazca zechce odac
I-takową w domu pod Nr. 487, nowy 18 na 1-errl piętrze

bezpłatnie, od godz: lOej rano do 2cj po południu. E  W m ieszk an iu  J. W . raWilSZ0W8.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—jJosBoaeHo I łensyporo. 
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